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Ssi&ksja 1 Msdaistsaeja
mtemmą się p®i M4-ym
ft*y. el. ltee®®sa©wl©@ 

M«| w I@®stw@su
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iSSWKSS'

Ps®ssamarata w yn os!: Z ©i 
g isa iem  rocznie s i .  42.G0 —* 
półrocznie m . 21.G9— kwas* 
toinie m . 10.50—m iesięeza®  
sa. 8.50 z p rzesy łk ą  passę  
tow ą 8 m . 50 f., m ies ię ss -  
aie. Clena numern p oje- 
iy f ie z e g o  —• 3 0  fe s .

Rs&ftksja otw arto c i  8 saa®
is.T  wiesa, — Jtękopisów ma* 
tekm yek  fedakeja sie sws&ss.

M m *  Ha lisi#w i lepessi 
.S ita0 I»»a®wl@e. SziBiuiik psittyezsy, sp a łem *  i Hteraefe!

Oddziały własne w Będaiaie
al. MałaełiOwsMego 9, w.Dą- 
te®wis al. EisaMe wiozą M

Od 22 do 28 lipca 1919 raku. . . .  ' * * i “ ’ «ar«*»S=l!Ł

O P I  U M wm lalka o Gó
tttli W lelkia a rsy iii& ia  wszechświat®sra w 6 cz. rozgryw ające s ię  n a  tle  p rzep ięknych  k ra jobrazów

Chin i indji.
1) W Jssfeini ttung-C zanga, 2) T raged ja  chińczyka, 3) P rzybytek  szczgsc.a,

4) W indyjsk ich  dżunglash , 5) Za winy n iep o p e ia io n e , 5) Zgubne sku tk i opium .

Walka o swoje. , Prawda*. Akcja niemców.

K ad  pr»gr6m !
K u f e r e n e j a  p e k e j e w a

^  ,  ,  « r < i  _ __ i  ! ____ J  f ------ S . a o w  n r ® ?

K a d  p r o g r a m !

'm w m m tm o
C lem ex ce ta , e - la n d o , W ilson, Lloyd G eorge i nasz  p rezes m in istrów  Paderew ski.

? !  A T K

i m o - o r a

8T©

Dla dziaef i młodzieży wstąp wibrealesy. O d 21 g o  Hpca 1919 ro k o .

S ip s a  pel łka gwiazda kinemattgrafiezna

Ml A MARA
wystąpi w przepięknym dramacie życiowym w 6 częściach p. t.t

Od poniedzia łku  20 do 27 lipca  w lęw
ftn en s: B O L E R A  j e c t z i e l

Eli&n Richter r f f l f t f fw E uropie i ftm eryce  pod ty tu iem .m m  1 * ^Europie i ftmeryce pod ty tu łem :

sfinks Tajemnica baszty
W  H#tS®@WCE« 1    , _. w 6 k e 'o sa ln v eh  częściach .w ybitny d ram at w ęgierski w 6 ko lo sa lnych  częściach . 

B ia dzieci i m łodzieży do  la t 16 w ejście  w zbronione^

W dniu 28 lipca r. b. o godz. 8 rano, odbędzie 
się  w kościele parafjalnym w Będzinie nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy

* i v

ia e la w a  Gelmera
ochotnika kaprala 5 pułku Ułanów W ojsk Polskich  
poległego bohaterską śmiercią za Ojczyznę w wal­
ce z bolszewikami pod wsią Molszyce na Litwie.

O czym zawiadamia krewnych, kolegów, przy­
jaciół i znajomych w głębokim smutku pogrążona

ą O D ^ lN a .

H e n ' t j * t m

fiODZlHY PRZYJĘĆ:
®d 10—1 i od 3—6 po poL 

i w i B i i  zębów, plom bowanie 

wprawianie zębów bez podoi®* 
hienia, złote korony, 

a l. S od rzajow sfea  H f. 3.

K. U  EMM
«h®r. oszu, assa i gardła

IDSaOWIEC, Kołłątaja łfe 18
(Mikołajewska)
<>*i 4. — «  wp

Piństwewa gimnazjum w Sosnowcu.
poszukuje na 11 godzin tygodniow o 

N a u c z y c i e l a  r o b ó t  r ę c z n y c h .
C erty sk ła d a ć  należy na r ę c e  dyrektora szkoły przy (ul. Ma-

^ h°; 'kiT i e ^ s K S S ^
p„9J j

Świeża d iietilk i 
górnaśląslie, memleekie,

" kupu jem y  
po cenie b. wysokiej. 

Zgłaszać się do „Iskry*.

W  chwili obecnej roz­
grywa się walka, przeważ­
nie niekrwawa, o Śląsk i o 
znaczną część Prus. Walka 
polityczna, gdyż prowincje 
wymienione o tyle tylko 
wejdą w skład Polski, o ile 
plebiscyt w nieb na naszą 
wypadnie korzyść.

Nic dziwnego, że usta­
wicznie myśl naszą w tam­
tą kierujemy stronę, żejz za­
niepokojeni obserwujemy 
energiczną, częstokroć bru­
talną akcję niemiecką, że 
pragnęlibyśmy, aby Polska 
wytężyła wszystkie swoje 
siły w celu zespolenia 'Śląs­
ka i Prus z ich polską Ma­
cierzą.

Na północy owocną akcję 
narodową prowadzi „Gaze­
ta Olsztyńska®, której zna­
czenie i zasługi ocenia ca­
ła Polska.

W  Częstochowie (aiewąt- 
pliwie w obawie przed nieu­
niknionymi represjami) wy­
chodzi tygodnik „Prawda", 
poświęcony sprawom Gór­
nego Śląska. Prowadzony 
żywo, jęirn ie , pepularnie, 
broni energicznie idei po­
łączenia Śląska z Polską.

Pismo to spełnia pod­
wójne zadanie: informuje
Polskę, czym dla niej jest 
i może być Śląsk, a lud ­
ność Śląska utrzymuje w na­
stroju patrjotycznym i w y­
kazuje perfidyjae zabiegi 
niemieckie około pozosta­
wienia Śląska pod pano­
waniem pruskim.

W  trzecim z kolei nu­
merze „Prawdy” czytamy 
o akcji niemieckiej:

„Niemcy dla uratowania 
tej” dzielnicy, zmobilizowali 
wszelkie możliwe siły. U- 
rzędy niemieckie, poinfor­
mowane z pewnych źródeł, 
jeszcze długo przed ogło­
szeniem warunków pokojo­
wych, że na Górnym Śląs­
ku odbędzie Się głosowanie 
ludowe, gorączkowo praco­
wały i pracują od miesięcy, 
wymyślając najlepsze me­

tody oszustwa politycznego.
Najdzielniejszym wyna­

lazcą tych różnych sposo­
bów jest „Freie Vereini- 
gung zum Schutze Ober- 
sehleslens*. W  niej to za­
siadają najpoważniejsze gło­
wy obywatelatwa niemiec­
kiego, od nauczycielstwa do 
adwokata, księdza i profe­
sora. W szyscy owiani du­
chem Bismarka w obronie 
kresów wschodnich przed 
polskim najazdem dumnie 
nastawiają swą pierś!!!

Prusak wyobrażał sobie, 
że plebiscyt na Górnym 
Śląsku odbędzie się pod 
grozą stanu oblężenia, my­
ślał, że za pomocą sztucz­
nych pochodó w demostrą- 
cyjnych cyrkowych afiszów 
i błazeńskiej reklamowej 
agitacji, pod hasłem „za 
ojczyznę niemiecką” zdo­
będzie rzesze ludu śląskie­
go. Rząd pruski postanowił 
drukować miljony nowych 
odezw, aby zalać n is i  każ­
dą chatę, każdy zakątek. 
Za wysokim żołdem usta­
nowił setników i dziesiętni­
ków, inaczej agitatorów pru­
skich, którzy powierzoną 
im liczbę ludnsśei tak  dłu­
go będą obrabiać, aź im 
zupełnie wpoją pruską du­
szę !!!

Polskich mężów, którzy- 
by mogli stać na przeszko­
dzie tej agitacji, postanó* 
wionę uczynić nieszkodli­
wymi, wszystkie towarzy­
stwa rozwiązać i za pomo­
cą prasy tak zohydzić lu ­
dowi polskiemu—wszystko, 
co polskie, że lud ten bła­
gać będzie o przynależność
do PrusIU

Rząd taki powoli już za­
czynał się budzić przed pod­
pisaniem traktatu. Widzimy, 
jak  polaków się w ięziJ ka­
tuje, widzimy tysiące i ty ­
siące świstków, głoszących 
chwałę Prusl! Widzimy sztu­
czne pochody, wiece, na 
których góruje jedna myśl
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przewodnia „Precz z Pol- 
ską!ll“

„Prawda*' zapewnia, że 
górnoślązacy, dumni

swego hartu ' narodowego,
mężnie odpierają wszelkie 
zakusy podstępnego wroga.

ze

Wieści Polityczne.
Ilrsly sejmowe.

W ^ m s^ s, 26 lipca.

Wszorej pa przeczytania in- 
ierpetaeii przystąpień® ds? spra­
wozdania feeralssji wejskawej 
w sprawi® ustawy o osobistych 
świadczeniach wojcmsjsb. Ps- 
prąwkę o uwolnienia kebiei 
od łych świadczeń ©feueen® i 
othwslSKO EStawą b iz sm las w 
2 i 3 ’ra szytaElis.

Ojfewalons? w 31® czytaniu 
ustawę © dobrach d®Bfieyjjsycb, 
a ssjra w głosawanfu Inslaasyas 
edrzaeił wniosek posłn Steeds! * 
kisn m wynagrodzesiu włsśsista* 
II majoratów m  poezyniene 
Eseijoraejtf.

(JUhwaleiso w 2 I 1 3 Im e*y 
taeiu ustawę o twalcmaiu cho­
rób zskażnyeh,

Sprawę dedatków drożyź da­
nych dla urzędników przesiano 
jm ztm  rsz do komisji z w®rau* 
kłem przedłożenia jej sejnew i 
w ciągu 2 dni.

H i tym obrady z a ta c z a n o . 
Hataępaa potaedzsnie dziś.

QJyfffly protestowali, wySlami- 
CS6BO nam, że dążeniem Liii 
narodów będzie ugBiądzyastra- 
dowiesi® wszystkich rzek.

„Sprawą mdzfałe Psiaki w spała- 
da długu rosyjskiego należy 
uwalać za niemiłą rsstz#j m  i® 
farsy . Byliśmy na t© przygeta* 
wuai i uważaliśmy rzecz za ale- 
UBlknieną. Za niemiłe atoli uws- 
żfeiiśray wręszenis saas tej kla­
uzuli przed iinafsa od jazda®'de 
Wersalu, w estataiej chwlli.przei 
podpisaniem traktatu, wobec 
czego protesty nasze pozostały 
baz slu łks* .

Keósząc swoja ?prz®mi#icaic» 
p. prezes ministrów prosił 'ko­
misję © przyjęcia traktatu z do­
brą wiarą i przedstawienie g© 
izfeta d@ ratyfikacji.

Po przea?ówi®nSH p. prszasa 
ministrów odbyła sią dyskusje.

C8ł*i© ggbisKta dymisję, a bs&« 
czeislk państwa poleci ma ra- 
kenstrakeją gabiacrtu.

Ped&bso do poniedziałku 
sprawa me być prowizorycznie 
załatwiona.

Ostateczne decyzje mają za- 
psść dopiero, fei@-iy p, Paderew­
ski powróci z n@wij podróży do 
Paryża, gdzie jsgs obecność w 
związku z traktatem z Aestrja 
jata nieedsewna.

(„Kur. Polski*.)

Konferencja krakow ska do 
zgody nie doprowadziła.

polsko-czeska w 
sprawie Śląska ,Cieszyńskiego 
rósjethals sią z Kr&kewa fets 
rezultatu.

Prez. Paderew ski w kom isji 
ratyfikaeyjnej.

Warszawa, 25 llpza.
Ha trzsąira z kolei posiedze­

niu sajmewyrn k@®ilsji ratyfi- 
kacyjsej ©b®es§y był prezes misi- 
strów Paderewski.

P© otwarciu obrad przez prze- 
wopalsząctgg, posła Głąbińskie- 
ge, Paderewski wygtesl prze* 
mówiaai®, która p©dsj$my w 
streszczaniu:
j „Roman Dmowski ! ja padpi* 
saliśmy traktat w głębokim 
przeświadczeniu, że inaczej po­
stąpić sia był® nsm ,wels@. Od* 
czuwaliśmy głęboko wszystk®, 
m  było dte Bas niemiłego w 
traktacie, ais tak ie  i radesnegó.

„W traktacie Pelski z N ®m* 
sami są nlekoriystaa dla ass  
zmiany. Wywierali w tym k ie­
runku nacisk bas§ki®rsy, kaplta- 
liści, żydzi amerykańscy ©ras 
angielska „Lsbeur party*. Dziw* 
m ,  że w tych ©kollczafiśclash 
©bsy kapitał i obca proca po­
rozumiały sfą deskenale a® nie­
korzyść Polski.

„Warniki trakt,itu © nsn!©j» 
szośdaeh peredowycb są oczy­
wiście . niemiłe dla nas. Te 
prawa m iejsześd były uchwalo­
ne, ssBlm podp'ssso zawiesze­
nie broni. Pracował nad tym 
ebsy kapitel.

„Najbardziej krzywdzące nas 
w traktacie jest przyseaai* praw 
językowych i kulturalaych nltm« 
som, zamieszkałym w Polsce, 
podczas gdy takież prawa nią 
są zagwarantowane polakóm w 
Hiemczecb. łSalaży, aby sejm 
upomniał sią o prawa polaków 
w Hltmczech przy okazji przyj­
mowania nlemeów do L’gi na­
rodów.
i „Hlesympatyczae dla • nas i 
godzące w lu ^ ere iu cś l państwa 
jest umiądzya&rodowiesle Wisły.

R ekonstruteja  gab lnstu .
Prezydsat miaistrów p. Pade­

rewski pm priyjcźłzia d® War­
szawy odbył dłuższą ksafsran- 
eją s saszel^ikiem psnstwi i z 
radą ministrów. W wysika kod* 
fartecji ustilóe®, że prszyd*et 
min. Padorawski złoży w imieniu

Dymisji 
pń. Dowbór - Muśnlcklego.

Poznań, 26 lipca,
(P. A. T )

©zienniki poznańskie do­
noszą, iż gen. Dowbór Muś- 
nicki wystosował do władz 
telegram następujący:

„Z powodu warunków, 
które wytworzyły się w 
ostatnich czasach, me mo­
gę być odpowiedzialny za 
powierzoną mi armję i pro­
szę o M&tycbmiastowe udzie­
lenie mi dymisji drogą te ­
legraficzną.

Głównodowodzący
Dowbór Muśnlckl

jenerał piechoty.

Sprawy miejscowe.
Scha ar«sat®waala b. wic®-fc#- 

sneadarata g«Uc|t s»snow.
Podana przez nas wia­

domość, otyczęca sensacyj­
nej sprawy aresztowania b. 
ffiice-komendanta p@licji w  
Sosnowca p. Witkowskiego, 
©raz zamieszenia w czyn- 
neściach komendata policji, 
kapitana Dąbrowskiego, jest 
nićśaśsła, pochodziła bo­
wiem od osób, zaintereso­
wanych w tej spranie.

Jak się do^iadajemy, po­
wodem aresztowanie nie był 
kontakt Witkowskiego z ko- 
manistami, cze§© zresztą 
dowodziła korespondencja 
aresztowanego z komani- 
mi Oszczygłem i Skowroń­
skim, lecz fakt zniknięcia 
tej korespsadencii z aktów 
policji miejscowej.

Korespondencję tę wydał 
Witk©wskiema kap. Dąbrow­
ski, a c® się z nią stało, la* 
tw© się domyśleć.

Zakemanikow na więc 
nim  wiadomość przez oso­
bę zainteresowaną, zawiera­
jąca szczegół, iż rewizji w 
mieszkania W, źidnych wy­
ników nie dała, widocznie 
miała na cela odwró* 
cenie sw igi od fakta zni-* 
kftięcia korespondencji, któ­
ra  musiała być obciążającą, 
sk@ro zniknęła.

Opinja słasznie ptdejrze- 
wn, iż w tym wypadk* nie 
chsiziło  eni ® liścik miło­
sny, ani t®warzyski, gdyż 
korespondsjący należeli do 
rożnych sfer towarzyskich 
i nic ich po za polityką łą ­
czyć nie mogło.

Szczegóły całej tej skan­
dalicznej afery ze źródeł 
wiiro§@dnych będziemy mo­
gli podać po akeftczenla 
śledztwa.

Netając dziś pogłoski (je­
śli nie prawdziwe, t@ bar­
dzo do prawdy zbliżone), 
zaznaczyć misimy, źe o a- 
resztowania p. Witkowskiej, 
o czym pisał jedeń z dzien­
ników miejscowych, nie mo­
że być mswy i źe d® afery 
zniknięcia k@resp®ndencji 
należy podobno jeszcze jed- 
den z członków policji miej­
scowej.

Od siebie dodamy, m a­
leńką prośbę do..* W arsza­
wy, dokąd adał się kapitan 
Dąbrewski, by nie spieszo­
no się ze zbyt szybkim za­
łatwieniem tej sprawy, bez 
należytego jej wyświetlenia, 
ildanowanie naraz kilka wi- 
ce-k©mendantdw policji na 
jedno wakające miejsce w 
Sosnowca* mogło być nie­

winnym żartem dygnitarza 
policji, w tym jednak wy- 
padka żarty mogłyby się 
skończyć niewesoło

Wsssrej rsas przyfeył d@ 
Bądzlsa 2  Werizawy sssf p®= 
Mfiji paó^isrowej Urhsa©wkz Eia 
skutek &lar®a, wszezętag® w 
s«]ai® przus PPS. z pOT©du 
arasztawiala dtlfgatów rady 
r©b®tai«s©J. Wbrew zapewaie* 
ntans pm\6m. p. Urbaaawissz 
praeksaał się, m  w Zagiąb:u 
praca wr«, siki 0 żadsysh prs- 
tssiafh i r®w©!a§ji Kia csyśll.

Jadaecześale p. Urhaaowisz 
pr©»sdził śledztw® w sprawi® 
znlksiętla listu Witkowskiego.

List tta , sksafiskeurauy wraz z 
altam i rady dalsgstów rabolai* 
czfeh, zawiadamiał, m  „sprawy 
Hisz® st§ją d@brze”.

Tiumaeztii® p. Witkowskifsgo 
treśsi listu bu^zl p@dtj?zaiif, 
ża w każdym raiła cała ta spra­
wa jtst bradns. Przypuszezamy, 
l@ jutro będziemy m agliulzielić 
esytaiaikosa wlęesj szczegółów.

(S.)

Kr&oiki.
KflLBHDĄRZYiŁ

Dziś w piątek 25 b. na. Jakóba.
Jutro w sobotą 26 b. ro. flnny.

W schód słońca %. 4 m. 00.
Zachód * § .8  m  02.

Ogólna.
Wyjazd m isji handlowej nad

Don I na K ukaz Zttwlą^aai 
przed kil su miesiącami polska 
izba haseł swa dia pełudaiowych 
obszarów b. ceserstsa rosyjski®- 
gm daj® już m&lae dowody sw.<2- 
j$j dslsłaia&śsi. Dbwiadujsmy 
się, źe dziąk! zabiegom i prasy 
prezfdjuia ssrzfda Isby, w po* 
rezumfeais i prsy ws^śłdzfaia- 
eIu prxodstswlel®!! raisiiiterjam 
przemy da i hasdlu, w BSjblii* 
sz®| przyszłośsi wyjasizle d® pół* 

IKaakazu i pad Dos 
aerssEizawana przsz prezydjasa 
isby i ped j@S przswodam misja 
łmadtows, składająca się, ©prósz 
prezydiom laby, s delsgstów  
róźnyoh brajowysh związków 
przemysłowy th.
^Jadaeeseśa is s ml?ją haadio* 
wą .wyjadą przsdstawkfela rai* 
nlslarjua przamysłi i h sadła, 
upełaaraossieai do zawarcia 1 
rządami wyaaiasiOayeh wyż®] 
©bsstrów R#sji psladaiowsj u- 
ns®wy kómpeasaeyjaej.

O ita umowa ta dojdzie do 
sk u ta , Polska otrzyma take®n- 
tu® sar©w®i?, jak rudt masfano* 
wa i §ar©wi®s isjsrski, wełsa, 
bawełas, skóry Hasses® rpśilnae 
twardo, ftytuś i i. p.

Wr^mtau essl kupsy raogą 
ofisrowsć, dziś aisliezni aiasta* 
ty, fabrykaty i tewśry dia p®* 
zbawisEysh ssjpetrsabsieiizy^h 
rzsezy mtaszkaasów taratpjssysh 
krajów.

Zawieszeni© ęzasoplsm . Ka*
ssisarz Badzwyezaj©y m. rt War- 
Warszawy, p. Fr. Rausz, ®a za- 
ssdda art. I. dekretu z d . 7 go 
lutego r. b. o  steals wyjątko­
wym, zawiesił dwa czasopisma 
rosyjskie: „Esho" i „SwobodaO* 
Je słowo*.
H A kadem ja górnicza w  Kra* 
k o wie. W październiku b. r. 
otwartym będzie jedyny pierw 
gzy rok studjów. Zgłsizljącyeh 
się do zapisu ksaiydstów  po­
dzielono aa trzy kategorie. Pierw­
sza ©bajmla kaady laiów z ma­

turą (gi-tssazjnm leb szktły re­
al*® j) którzy byli j s l  Smatryku* 
ioera&i p#przgd;3i©, jako studen- 
ei mstftEBStyki I Hiuk przyrodni* 
ciysh w jtdsyai z uslwersyta- 
tów, skad«mji góralaaysh ' lsb  
pelitseteik.
_ D® drugiej kategorji zaliczy 

ssę kandydatów z maturą z @d- 
zasczeaiem, którzy &ie eaieżą 
d© pierwszej kate^erj!; pomią. 
dży glmi pierwsssństwo przyzsa 
sią maturzystom lat sbSsgłysh, 
którzy speiaili pswlaaisść w®j- 
sfeswą.

D© trzeciej fe®teg$rji la le ie ć  
będzie reszta zgłaszających s ą  
z raatsrą. Liczbę słuchaczów 
pierwszego roku esteta s!ę ia  
fflix muffi 80. Przyjmować się 
śęizi® słuchsczów isetajno w®* 
dług Ich przyaaleźaeśei do po* 
wyżsiy«h kEttgf-rji. Jadysle w 
wypadku, gdy ilość kagdydetów 
pterwsze] i dragi*} kslegorji 
przekroczy Iksbą 80, podda się 
k ssd y istśw  wszystkich trzech 
kstsg-srjS keskursaweaau egza- 
raisow i. wstęp^esBa 3 s^ tsaas- 
iy ki i f.zyki."

Z  i i S i i W i i e
Orzę M a y  a prasa. W dafu 

wczorajszy aa obaoszoao po u- 
rzędseh' sosnowieckich, w celu 
utyskiaia podpisów ich kk.ro* 
w»ik@w i aanzainlków, memo- 
rjftł śm rady rsislsirów z prośbą 
© wydaal® specjalaysh przepi­
sów, ktirsby chresiły urzędni­
ków przed napaściami prasy.

Sądzimy, że ssajlapiejby radfi 
ministrów aczyalła, giyby w©* 
góta zamknęła ws*ystsia pism*, 
aby nie pisały © ł ^cw nkiw ath  
i Bsdaźyctoch urządaikó w, by 
nia ferytykew^ły ich postępowa- 
ai«, gdyż wtedy urzędoik m ógł­
by sobie robić, co chce.

Orzywiście, pewnej kategorji 
urzędników w p©witcle będziń­
skim ato wystarcza ©broaa i 
opieka prawa#, której udzielić 
isa moi© prokurator i sąd. Żą­
dają ossii opieki bgzprawaej ocł 
rady raiaistrów, mitamając w 
s^s] Eaisfs®ś«i, że rada miai* 
strów mtsw zmienić lub wydać 
jakieś pr#wo biz sejmu,

Jesteśmy powal, że rńda ml* 
sitarów będzie wiedział#, co są ­
dzić o tych pasach, którzy pod­
pisali m»raorj«ł, a najbliższe 
tsłsdz® wyższa podpisujących 
zwrócą sptcjataą ut?agę na roz­
wój umysłowy ładzi, zijmują- 
cjreh sńmedziełae stanowiska.

R m m  pswafl
Pogrzeb w eterana z  63 r.

Wczsraj przed południem zło- 
żona na raitjss® wlaczaag® spa* 
szysku aa cmentarzu sosao- 
wiezkim zwłaki ś. p. Koastaa* 
'tego  Kaszyńskiego, jednego z  
ty«b, co  z łswy szkolaej biegti 
w k sy ,b y  w a i«y l z najeźdźcą- 
Bsesfesiem. Oddział feallarczy- 
ków tw arzy  szył ©rszatewi po- 
grz^bswesju, by eddsć po raz 
osttaul honory wojskowe z mar* 
ł m u.

Wiec z u lz ia łam  posłóar- 
Zjc^ntczcnic narodowe za­
wiadamia wszystkich, intc- 
ressjąc)/ch się sprawami 
Polski, źe w niedzielę, dnia 
27 lipca, o godzinie 3 po 
połaiaia  odbędzie się zjazd 
©kręgowy. Przemawiać bę­
dą: p«seł prof. Głąbiński, 
poseł Zamarski i prof. Czer* 
nieuski. Wejście za okaza- 

' niem legitymacji członkow­
skiej lab karty wstępa, któ­
rą  otrzymać można xos  
wszystkich kołach Zjednd* 
czenia.

N ow e książki. Nikł«d«ra 
ksiągsrBl M. Arcta w Warsza* 
wie wydma zóstała bardxo pa*
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dawanie mleka zgęszczoasgo dzieci am fdi
lat 2 zapisanym w eiarwua, Za puszkę 
mleka gobierani jest splata w wysokości 
jedne] m arli.

Korzystać mola MM§ pi wpisaniu się 
di rejestru i przedstawiamy mstryki.

SSJfedaoczenle la r n i t w ©
] zaw iadam ia , źe w  niedzielę, dn. 27 b. m . o  godz. p -e j  

pspoludniu w sali teatru letn iego odbędzie s ię  ]

'Zjazd okręgowy
Przem aw iać będą: poseł prof. € H ą b t ó s k i ,  poseł 

S5a,sML®**gslci [(Śląsk Cieszyński) i prof, Czerniawski.

W ejście za okazaniem  legitym acji członkow skiej, 

lub karty w stępu, które otrzym ać m ożna w e w szyst­

kich kołach Zjednoczenia,

żyteczta i aklaalaa broszura Z*- 
reńskiego „O ld®l nasselasj poi • 
skisgs wychowa®!®*.

Nowe żądania górników.
^lebatalk" donosi, tź Z#Sąz*fc 
mw. robalaików przaraysłu gór- 
aiszago w parozumiseiiu zs 
wszystkimi mi@jscowymi orga- 
uiiggjasii kiasewyral wystąp ł da 
zarządów kopal ai w d. 18 iipca 
z żądsaia-ai, assna®sijąs isrrais 
pejferaktfjcji m  d. 25 b. m,

Zidątia la przasłsaa jadao- 
ąz&śai* iaspa&tarswi pracy, tea- 
saisarzowi nadzwyczaj gema ©raz 
da miaissarjana prasy I do min. 
handlu i przemysłu.

Kontrola czyitośsl. W abac 
■skarg i zarsusów, Które doszły 
do ministarjum zdrowia psblicz- 
a®g© w spmwiM wydawania 
świndastw czystjśd („odwsza* 
sala*) aa preajazd kolejami, ;iai- 
alsltrjum wydiltgowało przsd- 
sisswiclesla swego na ©bjazd aiej- 
seoweści, skąd skargi la pecho- 
dsą.

Mają być w tej misrea wyda­
na odpowiadała zarsądiaaia po 
wysłashssaio opluli delsgsta dla 
oponą ikowaaia taj sprawy w 
■lalarasia zdrowia publiczaago i 
ludności.

Bo dwór6w wiejskich. Z da­
lekich teraasó^ ftmaryki Półsa- 
cm] i Pełuiaiewej szły ressia 
polaków pod sztandar Haller®, 
ky braaić wialkśsj sprasrf aa* 
szaj Ezaslli is s s ,  ractelaę, w ar­
sztat a»@i pracy, by budować 
Pólską.

Po usiążiiwych bojash aa fran­
tach .lachadaich, ©kryci chwałą, 
przybili da ms, by nareszcie 
zaaisźś sią wśród swoich.

Oheeaia wielu z nich j«si na 
urlopie z l-aj dywizji Hall ara, 
spragsien! odpoczynku pa Im 
dach wielkich i possania wsi i 
ludu polskiego. Gzy2 bądą go 
diago szukać? Czyi zasna m  
swej ofiarności dwory polski* 
aia ©iworzą im brim swych 
*zsrsk© z napisem „Witajcie*, I 
al« przywitają braterskim po­
zdrowieniom i staropolskim p?«y- 
sbwieaai „Gsść w dom — Bóg 
*  dam*.

Bby ułatwić ta i szczytny ©ba- 
ślązak goszczenia rodaków-ba*

hatarćw naszych z ft nary ki, 
„Kala Polak- , podejmują sią 
pośrednictwa między dworem, a 
gościem- halerczykiem.

W of^iach, nadsyłanych da 
Kiła polak (Warszawa, Krakow­
skie Przedmieście 2), należy po- 
dać, na fak długi czas i ilu ha- 
Storczykom dwór udzieli gościny.

Z niewoli francuskiej. Wczo­
raj w ®my przybył# da S;s* 
n i wsi kiikudzSesląeia góraoślą- 
feów, którzy zasiali wvpusxsai z 
niewoli frascuskiej. Z Sasaaw* 
«s, udadzą sią do swych rodzie 
aa Ś:ąsk-

W elki wieczór artystyczny
odbędzie sią w niedzielą 27 b. m.
w ssli teatr a zimswaga z udzia­
łem ulubieńców stolicy: Haliny 
S:m«leówsy (<ani*e), Kazimiery 
id sr^wskiii, prSmadaany teatru 
Nswóści, Józsf^ Ufsteiai wPi- 
kusis- , króla humeru Leopolda 
Brodzińskiej©, utalentowanego 
deklamatara i prof. Ludwika 
Orstilna, mistrza fortapjaau. Wie­
czór fcaa bąiim prawdziwą sea- 
sesją dla asssseg© miasta. Bile­
ty w ksśie teatru od 12 ej.

Pozdrowienie dla sosnowi*
szanek (tylko piąkaythł) przysy­
łają uczniowie szkoły pod-af.car­
skiej w l:-3lsku: Gąborek Jas, 
KoiBoraiskI Władysław, O m aa- 
d* Rjmaa, Piruba Jas, Patą»s 
Józef, Bsraszko Djaat, Jabłoń­
ski J.aa, Suchań Barnard, Ma­
kowski Siefai, Pietrzyk Siaai- 
słsw, B racki J4zsf, K.»rak Fraa* 
ciscaki Jądrzejkiewicz Siaaisław.

Zwiąsek praczek. W tysh 
delach praczki: ftsiela D^brow- 
ska, Kirall^a Z ąba, Z ifja Ka- 
szar, Siaaisława Zielińska i ft- 
gaiesiks S uria, wsiósiy poda­
ni® z zsłiszaaiemjoprscbwasaga 
stsluto o zatwierdzeala związku 
praczek.

Po przeczytaniu sprawozdania 
w ^Karj^rza- z dsla 12 b. aa. 
(Wa 190) .Przewidywania apro- 
wisatyiB*^ gdzie w keńsa te- 
gul sprawozdaela powkedzlano: 
ssPa pokrycia nlezbądeyeh po- 
tresb wojskowych I kolejowy;h, 

Ma potrzeby gospodarcze 
krają saladwie jeieą  trzaeią 
asąść ni®xbądaego taboru*, za­
pytują, dla seg* po kilka dal,
$ aawat ‘ lygssdai wagosy stoją 
w Dobrowie z artykułami spo- 
iywszymi?

W 4sj chwili, przashodsą® 
press?: stacją w Dabrflwi*, zan- 
waiyłera wagon Ka 3837, seła- 
dcwaay ziemniakami; byłbym 
ii® zwrócił uwagi na tea wa- 
§0 0 , gdyby nie weń, która mlą 
doledałe ze zgniłych kartofli, 
i  Ja dziś na obiad zmuszony 
był**!® kupić kilka fu stów kar- 
fe.fii, płacąc po 50 halerzy za 
fant,

I tak sią dzieje wciąż (wówią 
tylś® o Dąbrowie, co sam na 
sweje oczy widzą). Przychodzi 
wag-saaml rogads*a i raieroga- 
clzaa i stoi po kilka dni w wa- 
g-9®a«h I zdycha bsz paszy i 
wody. Na moje zapytanie, dla 
czego tek męczą trzodą, otrzy- 
małera odpowiedź, m  jakiś pan 
rsfaraet aprowizacji nie podpi­
sał dowodu przewozowego, bo 
wyfeeksl, a bss itg© podpisu 
kiilef nie może s wagsna w y  
puścić, lub wyładować towaru.

Czy minister kolei nie m5źa 
deć rozporządzenia swoim pod­
władnym organom, że, jeżeli w 
prsesiąga Q godzin interesant 
Ele zgksi śią po odbiór towaru, 
msteźy go wyładować raa koszt 
5-atfflr«s©wany«h i wagon puś:ć  
w ruib, a Jeżeli to jsst trzoda 
oddsć magistratowi lub gmiaia 
dla przytrzemaaia i żywienia.

Wolny handel jest najlepszym 
rozwiązaniem zagadki, bo wten­
czas nie płaciłbym po 59 hal. 
m  fant ziemniaków i nie kupo­
wałbym na fanty, ba chłop 
przywiózłby rai- cały wóz do 
domu i kartofisby w weg snach 
Esia gniły, jak to było m  wio- 
s ią  tego roku.*

sza kolejowego z Podfęia, ująlw 1 
oddano w rące policji. Trzej ja­
ga towarzysze zbiegli. Policja 
zarządziła za rśbusianai pościg.

539 worków mąki dla z ło ­
dziejów i paskarzy. Policja et 
15 go somisarjatu p. Józef Ma­
jewski, prsashodrąc ul. Ząbków- 
ską aa Pradze, zaa**aiył wjeż­
dżającą do domu JSS 39 przy 
tepe ulicy platformą aaładowa' 
mą mąką, a wiedząc, żs w do­
mu tym niema ani piekarni, 
®si składa na zwożenie znacz­
nych transportów wydało sią p. 
M, podejrzane i zatrzymał prsa- 
wcźoików i kupców.

O sszsls sią, źe mąka pocho­
dzi m  składów państwowego 
urzędu zbsżowego i zwożona 
byłą na przechowanie do piw­
nic, do domu Ma 30 przy utcy 
Z^bkowskfej. biaiforssa nała- 
do srane była 27 workami mąki. 
Ujawniło sią po za tym, ie  z 
partji weseśaie] zwiezioael, ulo 
taiło sią już aa miasto 8 wer 
ków. Po stwierdzeniu faktu, ie  
mąka sm^rykaassa pochsdzi z 
kradzieży, zaczęta badać, jak to 
sią stać mógł©. Os-iZfcło sią, 
£s mąką wydano ze składów 
państwowych po okazsn!u ery* 
ginalaych dyspozycji, wydanych 
praoz państwowy urząd zbożo­
wy na ogólną ilość 43,000 kig. 
raąfei, co csyai 2,698 pułów  
lub 539 worków ( »o 5 pudów 
worek). Stwierdzono dalej, ża 
mska m  tą samą dyspozycją 
t. j. ns 43,000 klg. była już raz 
wydana z magazynu państwo­
wego dala 9 lipea. ftr*s?tawa- 
a 3 na 1 razi® jako czynnych w 
w tym przedziąbi^rstwie wspól­
ników: Msszka Grinblata admi- 
alstratara danau przy ul. Ząb- 
kowskiej M  30, Szasula I Szyją 
braąi Razmsrynów, zamieszka­
łych przy ulisy Targowej Ml 30, 
Ltwki Gruicweiga, zam'esrka- 
łege przy ul. T srgowa) Ka 27 i 
furmanów: B^rócha Msśieka i 
Szczepana Gaojaackiego właśsi- 
elda platform na Pradze.

wyładował najpierw swą wicie?', 
k ł t ś ć .

Pod j*gs pełąisym uderz®* 
alera padały stuleteie dąby, kii- 
ku wiekowa olbrzymy, jedna wy- 
rywaae z korseni^ml, drugis. 
pocięta w pół. jeszcze iaa« po­
łamane i asrą i&m jak źiźbło 
słsnsy.

Z prześlicznej alei, ebejmują- 
c«j ©koło 20 ws©siadałysfa dą- 
bów, zostały szkielety same, wy­
wołując wrażeni® żywiołowej ka- 
tsstrof/, jakiej spowodowaćby 
nie raogła najdziksze wojna. 
Opodal łażące kłody drzew, sos- 
my wyrwane z fesrzesiasni, przy- 
eiesione przez trąbę, nie wiado­
mo z jakich okolic i .tj  poses - 
tawloaa. Ksmlenea kaplica swa- 
iona do fundamaatów. Zabudo­
wania :wa wsi m  przestrzeni £ 
km., lalą pogruchotane w baz- 
k?stsłt*a mesy. J adea dosa, pra­
wi® nswy, wygięty i pokaszla- 
wlany. Przeszło 60 badyaków 
padła w frazy.

Patęga żywiołu wywołuje wszę­
dzie a iiiep 0 aa*si®a© nigdy wra­
żenie przejmującsj grosy, str*- 
szliwaj katastrofy w nature®. 
Gadam raaźae n®zw«ć, i i  n il 
było ofisf w ludziach Położenie 
Jędras bazdama/th wzbudza li­
tość i wymaga 'aatychaaiastswej 
pomocy państwa.

Z G r o d ź c a .
Zabawa, która miała sią od­

być w niedzielą obkglą w par­
ku T wa gradzieckiego odbędzie 
sią w dniu 27 b. ras.

Na zabawie tej będzie za©rs- 
zaatowaay „Wiłaś* z ketsr/aką 
i car „Mikołaj 11*. Sądzimy, 
m  c \  co już jedną nogą byli na 
zabawie, jak i ci, którzy z oko­
lic poprzyjeżdżali, ® pat/m mu­
sieli z ssiczyaa odjechać, wybio­
rą sią tsraz n i tę zabawą.

Ziemniaki 
a wolny handel.

P. Kazimierza Pawłow­
ski z Dąbrowy wystosował 
list następujący do „Kirjera 
Warsziwskiega*.

2  kraje.
Rabunek w pociągu. W da. 

23 b. m. raao w p j*iągo Sdąią- 
®ysa z Bschai do |Krekswa, do 
jadMga z wagonów weszło kil­
ku fanksjonarjuszy Majowych i 
przedsiębrali rewizję u osób ja­
dących w tym wfflgoaie. Koleja­
rzy tych była cziarsch. Dwush z 
nich staaąła obok drzwi, dwuch 
sal Spaczył 3 rewidować rzeczy 
podróżnych i zabierać I pako­
wać w tobol wartościowe przed­
mioty.

Niejaki Bobrowski ralał ze 
sobą także walizkę, którą nmie- 
śclł ea półce. Walizkę tę jeden 
s rabusiów porwał i chciał z nią 
M in ą ć , jednak Babrowski po 
krótkim ssaasetaaiu sią walizką 
rabusiowi zdołał wydrzeć i po­
ciągnął za alarmową linką 
gy§®a&ową. Pociąg siasął, o ©wi 
rabusie poczęli usnykać.

J adaago z nich, a głównego 
sprawcą, niejakiego Józefa Te- 
kfelskiego, lal 29, fu sk«joaa:|u-

Straszny h u n gan  
w okolisy Zailiszyna.

Okolicę Zakikzyaa nad Dz-aaj- 
tam eawiedrił w dn u 21 b. aa. 
straszliwy huragan. Osał© g©dz. 
3 ej po południu, przy sash.au- 
raanyra niebie, ukazał się w 
©dległjści 1 km. od miasteczka 
ogaisty siu;, wysokości kilku­
dziesięciu metrów. 
gL ad ssść  wybiegła sa  ulicą, 
ęmabillzowaao straż ogniową, 
zissąt© wołać: Pali sią!

W niespełna 5 min. słap 
ognisty ziSkaął, natomiast pow­
stał niesłychsay szum i ostęlay  
łomot, trwający 15 do 29 min., 
posuwejąty sią w kierunku ©d 
Kińcsysk ks Lusławlcom.

Skutki przejścia trąby powietiz- 
aej przekraczają granicą wszel­
kie! wyobraża!.

Haragaa z pustych pól wkro­
czył w sieje dębową przaśHsa- 
nego parka lusłswickiego i tu

Użfia w eśs i.
Zapim ogi dla bezrobotnych  

u  czechów  będą zniesione.
W republice czecho -  słowackiej, 
zapomogi dl® bszróbotnych ©« 
grsnkzoaa w z aaez“»ej mierze.

Z dsslffiss 24 iipca 1919 wstrzy­
mane mają być zapomogi dla 
Sysh bezrobotnych, którzy po­
przednio zajęci byli w góraietwla 
i hutaktwie, albo też rzemio­
sł ara jako siawsy, krawcy, mu- 
rars®, stolarz®, malarze, kamie­
niarze, farecarze, dekarze, rza- 
źalcy, kawsle, galarze i fryzje­
rzy oras kaistrzy lub ci, a® pra­
cowali w cegielniach. Bezpo* 
rządzeni® to wydaae zostaje na 
skutak faktu, źe w rzemiosłach 
tych daj® sią wciąż Jeszcze od­
czuwać dotkliwie brak sil robo­
czych i wielu majstrów nie m o­
le  uzyskać robotaików.

Przeczucia zawodzą.*
Pisma imerykińskie donoszą 

m isiemlłęj miespo iziaace, jaką 
igotowa! sara sobie pewien ofi­
cer, nazwiskiem W ijam Gremełł. 
Oficer ów, wyruszając do Hara­
py aa wojaą ze swym pałki®®, 
miał przeczuci®, ża eie wróci jflż 
do ojczyzny, bo czaka go sit* 
chyba!® śmi«rć na polu bitwy.

Był tak mocno przeświadczo­
ny a prawdziwości swego prze- 
czuda, ii przed wyjazdem pd> 
staaowlł'rozporządzić swym ma­
jątkiem. G«ła mienia podzieli 
pomiędzy narzeczoną, piękną, 
złotowłosą miss Daisy S najser­
deczniejszego swego przyjaciela,, 
a pożegnawszy się beznadziejnym:

‘W m m i r  Z t m c i f r y ©

W  niedzielę, 27 lip :a  o  g sd z . 8 ej w lecz .
od b ęd zie  s ię

Jadyny WiaczórĄrtystyczny
udział biorą:

H a l i n a  S z m a l c Ó W - i a  wszechświatowej s la * y  prlm ibalerlna  

K azim iera H a rb o w sk a  IT- »«^ości« w w a rsza w ę

J 6 z e f  CIrstein-„Pikuś ‘ (hamor)
L eo p o ld  B rod zińsk i (deUam)
Prof. Ludwik Qrstein (fortepiaa.)

Bilety w księgarni „ Wiedza"
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—  Bywsjeia idrcwi aa zawsz-; 2 
«■*- edjachił.

Prace zusie jfdfskowGż crayli* 
Jo Cra®alla, Bis tylko ale *g& 
aął, ais ols edaiósl aa wet źad- 
ecj rasy, powrócił do Ameryki 
zdrów i cały* śtssiejąg sią ze 
smętnych prraczać, którego tok 
kaakb®!® za więdły.

W dem a atoli eseks go b!®- 
a i ła  aiaspedziaska. Miss Daisy 
i przyjaciel B rsm tlli wierzyli w 
to , iż ca  istotnie wróci i nie 
nzckając kcń«a wojny, pc łączy­
li sią węzłem małżeńskim,

— niewierni I., Zdrajcę!,.. — 
żzwcłeł zrczpaczcay Cramell, 
dewiedziawszy się, co zesrło...

— Altź byliśmy przakessal, 
l a  nie wrócisz, a zatym...

— Ponieważ jednak wróe tens, 
wiąe cddajcie mi mój majątek!..

— Oddi£ majątek... hm... ła­
two to pówicdziel, ale trzeb® 
go wprzód m iot!.,

Okazało się, że miss Daisy 1st 
biła żyć szeroko i wesoło, to też 
lwią część majątku, pozostawia* 
n®g® jej przes earzeczoBCgr, 
zdełała już roztrwonić, a małż©* 
aek jej wdał się w Bieszczęśliwe 
spekulacje ffiBansewe, z których 
wyszedł kcmpletaie... bez gro­
sza,.

Wierzący zeiym w przeczeelo 
peruczeik Wlljsra Gtómell zza-* 
lazł się cbecaie w sytuacji sto* 
aajlepszej... Stracił Barzeczoaą, 
przyjaciela bo i majątek, ltęz 
właściwie sio może mleć do ai* 
kogo pr&tefisjl.

Odpowiedzi od ftd tkej!
P a s u  J. M. Wiersz paniki 

^melaahelijnc-osoncieglezay" do 
peueay Jss isy  drufcowaey ssi® 
będzie. Pisze pan w aim:
.T a k  p ok o ch a łem , aż  m ię  lich o  b ie-

[rze,
C hociaż zdalek a , a le  kocham  szcze -

[rze“...

W miłeść pańską wierzymy, 
ale ale mamy możneś«I spraw­
dzić, czy istotnie pen kocha 
zdaleka, gdyż swój adres paw 
podaje, a adrasa ukochanej w 
wierszu brak.

Dcm parterowy
z elektrycznym, oświetle­
niem, stajna na 4 konie, 
o b o r a  na p a r ą  krów, ogród 
o w o c o w y  i w a rz y w n y  na 

1-morgowym placu
przy u licy  S ie leck iej Na 4 w B ęd zin ie  
o b o k  st. Stary-B ędzin sp rzedem  zaraz’

Lekarz weterynarji.
Franciszek Jowszyc.

D o k t ó r

t fr ź ie  Dla jfJplsk 
i Składów ^pteczBydt
białą apteczną terpentyną, 
dziegieć o raz  octu d rz e w ­

nego (ereduraa)
poŁtsosl

[linii itntiiic
h. h E p m o m c m
Sosnow iec, ^ygm aato L

® tia ry . ?»*«! JrOBtetewskl
i b ezp o śred n io  w  „Iskrze".) _  ■ _________ _________

Telegramy.
Ksmnnikat polski.

Warszaw®, 26 liptffi.

Kanonik*! sztabu gaseral®®- 
go z d»ia 25 lipca.

Front litewsko-blałoraski
Walki toczą się w dalszym 

ciąga.
FrÓnŁ poleski.

Bez zmian.

P'2ai fisileySako-wrołyński.
W Oprócz obusłreane] dz'ital* 
aaśęi bejowej oddziałów wywia­
dowczych sytuacja alezmleaioBa.

jeżeli Ameryka ale uwzględi! 
i td s ń  Grecji w sprawie grania 
z Bełgarją to wejisa Grecji z 
Bułgarią jssi nieualkaioią.

(Z łożon o b ezp o śred n io  w  „Iskrze".)

K asia i Irka siostry Strse* 
m ińskie z Łsgissy złożyły s a  
skarb  aassdow y 2 ruble sra 
krem  n k .  1,50 f  b. srebrem _l 
itTb. papierowy t l  rb .m ie ls ią .

mmmskjsjuw

Częstochow ie,
nl. św. Panny Ma?j! t  j.

11 A leja Hr. 21, obok teatru 
— Paryskiego. — 

Choroby skórne, dróg moczo­
wych i weneryczne.

P rzyjm uje od  9— 12 rano i od  4—7 p p  
P an ie  o d  12 —  1 po poł.

Litwini zajmują t ła lp i ig .
Pozer ń, 25 lipę*.

„Tilsitar Ztg.“ podaje: W Tyl* 
iy  bawi komisja kcalieyjaa. 
Dziś ją podejmował land rai 
miejscowy. Litwini żądają ed* 
ląezeaia Ty lży Gd Ptus. Kimb 
sja kcalieyj&a przeglądała żą* 
daaia litwinów.

21 go lipsa aaglicy zajęli Kłaj­
pedę, aastępaia wejdą tam woj­
ska litewskie.

I r tn lc a  p o ls k c -n M tc & iu .
Paryż, 25 lipca.

(P.A.T.)
W sprawia Gdeńska dążą saglS* 

«y, by przcwcdekiącym komisji 
tę ten ty  w Gdańska był aBgiik.

Pr-ewodaiczątyra komisji .2- 
Ijaacklcj dla ustatoaia grasicy 
jsełske-n^eaiieckiej miaaowany 
zes 1 Dupain. Ma on taż przy­
gotować teren dla fcomji aljaec* 
kie] dla ustaleaia grasicy cele* 
g@ ebszsra praskiego.

Ges. Dupaia wyjeehsł jaż do 
Beilisa, petym zaś mieszkać bę­
dzie w Grudziądzu.

Bunt murzynów.
WessyBgtoB, 25 lip?.

W izbie reprezentantów po* 
BlaBOwieB?, aby Wilson ogłosił 
sfiB oblężenia. Murzyni strzela­
ją jeżdżąc sr met hods rai, Woj­
sko postanowiło walczyć do a  
padleg®. Murzyni usiłują zbliżyć 
się do Białego Dobo.

lokewania poisko-nieaiBckis
Poznań, 27 lipca.

(P. A. T.)
dokowania solsko*niemieckie 

rozpoczęto w ToruBiu w d. 16 
b, w.., będą prowadzona w Gdań- 
ka, dokąd udali slą delegaci 
obu stron. Obrady toczyć się 
będą w gmachu prezydjam aa* 
ezdaego czas dłuższy.

Koniec Turcji.
Bsrlio, 26 lipca.

(P. A. T.)
Gazety alsmieck,® doaesząt
.Corier® delto sera" podrjoz 

Psiyżss
Przy rczwEŻania kwestji ta* 

reckiej eatento zgodziła się na 
zupełne zatesiesl® państwa tu ­
reckiego.

I r e c j i  ni B i i ł p r p ,
Berlin, 26 lipca. 

(P. R. T.)
„D. Allg. Ztg.“ d ises! i  H a1 

§1, że Venizelss eświadezjł, i®

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej ogłasza

KOMMURS
na posadę głównego kuchaitera , względ­

nie kierownika W ydziale Skarkewego
z p te tą m le s lą c z rą  15®0 do 2GC0kor. zależnie od kw alifikacji

Kandydaci, zawodowi buchalterzy, znający buchalterję 
podwójną, zechcą składać swe oferty, poparte referencjami 
osób znanych ©raz podpisami świadectw, do dnia 1 sierpnia 
r. b. pod adresem: Magistrat m. Dąbrowy Górniczej.

Sfatią się przed sądem,
Berlin, 25 lipca.

(P. A. T )
Gsaerał v. Deimliag oświad­

cza w aBarliser Tageblett3, że 
adaniem jego wszyscy oskarż® 
Bi cficerowic aiemieccy stawią 
się debrowciaie de dyspozycji 
sądu, gdyż tfkerSwl® odpowie- 
dzialai są wciąż jeszcze za swo­
je tzyay.

Zapowiedź boji
o Ciessya.

Morawska Ostrawa, 25 lipca.
O wizycie mlsistra weley Kl®- 

facza aa froacie cieszyńskim 
dewiadajewiy się, że Kle facz a* 
dsł się ze swoją świtą aa samą 
liają dcmarkacyjaą, pomiędzy 
Karwloem a Cieszyeem I sto- 
E^wszf aa iiaji długo przyda* 
tryweł się sylwetce miasta Cle 
szyna. Następni® misister woj* 
ny zwrócił się do otoczenia i 
oświadczył, że bój © Cieszyn i 
© całe Księstwo Cieszyńskie Bi® 
zostt i jeszcze zekcńczeny.

Q ile rcfeowBBia w Krakowi® 
zostałyby zerw&ae, rozpószfsi® 
się m b o w o  walk® o ziemię, 
fctóra należy się (?) republice 
czeskc-sł^waekiej.

Kle face wezweł żołnierzy, sby 
nadal okazywali. wytrwałość, a 
gdy zajdzie potrzeba, ptszli 
przeciw wrogowi.

Ce P. T Czleitkśw Towarzystwa Handlows- 
PrzEmystowego w Zagłębiu Dąbrowskim

Ze względu na bardzo ważne sprawy, niecierpiące zwłoki 
prosimy W. W. P. P. o konieczne przybycie na

Miłiniim nilu zgliiBie.
mające odbyć się w Będzinie, w gmachu własnym przy ul. 
Małachowskiego Na 31, w sobotę dnia 9-go sierpnia r. b. o 
godzinie 3-ej po południu.

W razie nieprzybycia w tym terminie odpowiedniej licz­
by członków, zebranie odbędzie się w tymże gmachu i dniu 
o godzinie 4.ej po południu (w drugim terminie) i uchwały 
tego zebrania będą prawomocne,^ bez względu na liczbę przy­
byłych i liczbę ich głosów.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) wybór prezydjum,
2) odczytanie protokółu ostatniego ogólnego zebrania,
3) sprawa dalszej działalności T-wa Handl. Przemysł.
4) sprawa wyborów władz Towarzystwa,
5) wolne wnioski Zarządu i Rady,
6) wolne wnioski członków.

R ada i zarząd,

1
\ / s — \

D r u k a r n i a

I S K R Y ”
l i  . - zw Sosnowcu, ul. Starosnowiecka 4

Przyjmuje wszelkie 
roboty \» z a k r e s

drukarstwa wchodzące

R c m P T S S i n i A  m a s^ a  szycia.. 
I v o j J c i  o v j o  pfsania, raeh i *a«
niaj kas sk lepow ych , ro w ćr św  1. t. p,t
Sz lifo w a n ia  noży, r ep er a cje  w sze. def
bron i. T anio  i szybko- B o le n i Kn c„
P o licy jn a  obok sk łada m ebli p. W ojtko-
w laka.

Pierwszorzędna
pracownia ubiorów damskich, wykonywa 
wszelkie obstalankł pe cenach bardac 
przystępnych, podług najświeższych żarna* 
K, szybko i gustownie. M. Rudzki, Sosno. 
wiec, nl. Kołłątaja 6.
[ L  śpr zednnTa s z a f y  paitjkry l  

garn itur sa lonow y i  jastrem . 
S t . S o sn o w ieck a  25 m. 43.

s  k ł e  p o »  a 
O Z iC tic s  j a  sprzedan-a W iadanaośi 
w red akcji.__________________ _

Kupię
nłński.

sza fę  o szk lo n ą  na •b aw ię , 
al. R en ard oosk a  62. S io .

R i S A S n n Ć p ł  O t® orzyłem  pra- 
X )£ tL (jŁ llU t5 L . co w n ię  k a p ela siy ,
p rze la so n o w n je  m ąsk ie dam ski* t
d z iec in n e  wedtag n ajaow szych  m odeli.
B ergm an  S o sn o w iec , o /lo d rzejo w sk s

15. _________

Smoły i papy,
p otrzeb n a  j t s t  w ięk sza  ilo ść . O ferty  
si> ladać do red ackcji pad B .

Wielonczelt* 1 %%£Ul
T ow arow a 9 m. 12. ___________
U  n v o a d  a  rvs b er tk l dębaw e o l  
O p r z e u  a  0 3  1 0  _  2oo garncy  kra
ny, s ieczk a rn ia  i ia a e  rzeczy. Howa
18. _____________

Potrzebna
NS 41. Wenus.
P n t r v p h i w  subjekt fryzjerski 
i r U L i  Z tJ U I I  J  na dobrych waran-
kacb. S o sn o w iec , W arszaw ska to  
F ra n ciszek  Ź m a d a ._______________
I / f t C r i n f t ł  p e r t f e j ,  zaw ierający  

p a szp o rt wydany przez  
w ła d ze  n iem ieck ie  na im ię  A rea s  
P riw ecra , o i a z  Inne dokam enty, dis 
zn a la zy  b ezw a rto śc io w e . Z nalazca  
z e c h c e  ła sk aw ie  z a  w ynagrodzeniem  
z w ró c ić  na f la ła c h o w sk ie g e  16.
%hj i t s  I t i  Mybór m ark izet, baty* 

l v l l t l  stów , p łó c ien ek , jedw a­
bi, w ełny, haftów  ora z  b ie lizn y  dam* 
sk iej i  p oń czoch  po b a jeczn ie  n isk ich  
cen a ch . T argow a 4 I p iętro' L ifsz y  
cow a.

Zaginęła
Renard na imię Franciszka Łatnsióskiego- 
f / c i r r a i - o l ?  *ł»ty damski, jodkryty,
Z l P g a r e K  Egubioao idąc nl. Che­
miczną w stronę Sosnowca. Łaskawy zna* 
lazca zechce zwrócić do „Iskry* za na- 
grodą.

Potrzebna
w n o śc i, m łoda, cm ie ją ca  p rasow ać  
sz ty w n ą  b ie lizn ę , do za m o żn eg o  do* 
m a n a  wyjazd. W iadom ość w reda*
k c j i .   _______________ ______
K j n  sta c ji w Z ąbkow icach skra* 

dziono p ortfe l z  p aszp ortem  
pien ięd zm i i pap ieram i n a  i m i ę  
fliadrzeja C zerw ińsk ie g o .

Nauczyciel £"£ Z SJŚ
cji frcn ca sk iej po lrzebn a. O ferty  
red akcji dla „iry*.
i i . , t i . r r a h n v  's tró ż . W iadom ośćrotrzeony sta ro so sn o w sech s  
t o  50.  ̂ _________
n a  s i  go'*2*11!  4 w DoaJ
Z U  i i p O d )  został zgi'hi*ny w Ząb- 
kowicaoh na stacji portfsl polotowego ko­
loru z dowodami osobistymi 1 świadect­
wami kolejowymi na i m i « lonstantego, 
Marklawioza. Łaska wy ZHalazca raczj 
przesiać za wynrgrodzemom pod/adreseffli 
Sosnowiec Pogoń, ul, Orla H  22 m, 11. 
^  do redakcji „Iskry*.

Redaktor 1 wydawca; ffeferai Mostsitorsfcia. Drukarnia „Iskry*.


